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Z  Wilna d. 30 Sierpnia.
Kiedy Zbawca nasz otw orzył Pola­

kom świetny zawód do popisania się , kie­
dy ten w i e l k i  sędzia ma dadź wyrok o na- 
szey zasłudze, kiedy O yczyzna  do nas rę­
ce w yciąga: niech nam będzie woloo z a ­
cyto w ać,  co w podobnych przypadkach 
prawa czynić zalecaią, i co nasi przodko­
w ie  czynili dla utrzymania honoru naro­
dowego.

W ielka xięga praw naszych, iedyny 
pomnik, którego M oskale, wszyliko zni­
szczywszy., tknąć się nie śmieli, w roz-. 
dziale 2gim, artykule iszym , daie tę świę-, 
tą dla każdego Polaka wyrocznią. —  ” U-| 
flawuiemy tez z przyzwoleniem PP. Rad 
naszch i wszyfikich fianow poddanych na­
szych'pańflwa tego W. X. Litewskiego, iż 
wszyftkie flany duchowne i świeckie , Xią- 
zęta , Panięta , i urzędnicy ziemscy, dwor­
ni , dworzanie , i ziemianie, szlachta cho- 
rągiewna i w d o w y ,  tez Tatarowie i mie­
szczanie mialt naszych, maiące imiona 
ziem skie, każdy od wyższego az do niż­
szego fiaDU, nikogo nie w yym u iąc, lata 
zupełne - m a ią c , czasu potrzeby z nami i 
potomki naszemi, abo j i r z y  Hetpnanach 
naszych, winni będą osobami swemi woy- 
nę służyć i w ypraw ow ać na służbę w o ­
jenną, kiedy by kolwiek potrzeba b y ła ,  
Wedle uchwały ziemskiey seymow w al­

n y c h ,  iako na onczas będzie potrzeba u-
kazować, a zwłaszcza gdyby ruszenie po­
spolite uchwalone b y ło ,  to ieft: iako ludzi 
oyczyftych i przycliodniow , z maiętności 
oyczyftych , macierzy ftych , kupnych, wy- 
służonych i iakokolwiek nabytych. A  
w dow y , sieroty i dzieci lat zupełnych nie 
m aią ce , maią wyprawow ać według wa 
żnbści imion s w y c h , konno i zbroyno, ia­
ko na Seymie poflanowią, a na mieysCU 
namienionym przez lift nasz, ma się |ka- 
żdy ftawić oczywifto, i dać się popisać i 
szykować Hetmanowi naszemu Wielkiemu 
tego Pańflwa Xięflwa Litewskiego na ten 
dzień, który przez nas ku temu popisu 
będzie połoion i obiawion. A  ieźliby kil­
ka braci niedzielney b y ło ,  t td y  bracia 
maią między sobą godnego lat dorosłego 
w ybraw szy posłać, który z imienia nie­
dzielnego ma woynę służyć tymże oby 
czaiem iako w y ż e j  opisano. Chcemy te i  
mieć i uflawuiemy , aby  wszyscy  podda­
ni n a s i , mieszczanie , czasu gw ałtow ney 
potrzeby z jnszemi ludźmi naszymi w oy­
nę s łu żyli ,  abo z [dozwoleniem naszym 
na woynę w y p r a w o w a li , według pofta- 
nowienia Seymowego. A ktoby z tych 
poddanych n a szych , Szlachty, Rycerftwa 
■wszelakiego , także i wszelakiego flanu , 
maiąc imiona ziemskie, w oyny nie słu­
ż y ł ,  abo p rzyitchaw szy  na r< k położony



taie popisał s ię ,  a choćby i popisował a ca na siebie oko Publiczności, Pięknie u-
izyk u  nie doczekał, e b o - i  szykow aw sz/ 
sit  bez woli naszey , abo Hetmana nasze­
go Wielkiego precz odiechał, ten imieuie 
swe traci na Rzeczpospolitą, i na nas Ho­
spodara , pod iym obyczaiem , iakob y  
w o yn y  nie służył. I dia tegoż my Hospo­
dar obiecui.m ten urząd, Hetmańflwc 
w ielkie, godnym i doświadczonym ludziom 
narodu Szlacheckiego, rodzicom ftaroda- 
wnym  tutejszego Pańftwa naszego W .  X. 
Lite wskiego, dawać i to mieysce zasa­
d z a ć . ,, —  KonBytucye 1505 i 1510 wspie- 
raia powyższe praw o. Artyicuł ?m y  z 
rozdziału 2go Statutu Litewskiego wyraża: 
ie  cała Szlachta w ziąć s it ma do oręża, 
skora tylko wnyna wybuchnie. Artykuł 14 
na ludzi p od łych , serca małego, niewar­
tych imienia R o la S a , daie taki wyrok : 
UJławutemy też ktoby z bitwy a ciesł. tako­
wy za słusznym dowodem , od Hetmana 
przez wyrok nasz Hospodarski imienie i  
cześć traci, Konflytucya 1Ó20 pozwala za­
bić każdego, kteby z bitwy uciekał, a 
g d y b y u sze d ł,  tak. bezecnym będzie T y m  
sposobem Polska wyprowadzała w pole 
przeszło 200,000 samey jazdy. Barko hi- 
Boryk Polski św iadczy, że ieden Powiat 
Łęczycki Wawiał Bolesławowi Chrobremu 
2000 Kiryśnikow, a 4000 procownikow, 
Hifloryk M a iy m ilia n  Fredro przywodzi 10 
powszechne przekonanie , że Polska wy* 
Raw owała od 200,000' do 340,000 jazdy, 
Dzie>opis Starowolski potwierdza tsi praw­
dę i przywodzi za przykład niektórych 
Panów , co prowadzili na woynę całe cho­
rągwie, T o  podaią nam przodkowie,- o 
nas też potomność sądzić będzie i wszyft- 
ko to napisze, co dziś w obliczu Europy 
zdziałamy.

G w ardya  Narodowa Wileńsku zwra-

mundurowana, zręcznie ćw iczona, uczu­
ciami honoru w służbie powodująca Się, 
w pełnieniu rozkazo.w czynna bez oo/azy, 
kilkakroć iuż w yflępow ała w p arad zie : 
raz aa uroczyftość urodzin Cesarza i Kró­
la , Zbaw cy Polakow v drugi Iraz na imie­
niny Jego Nayiaśnięyszey małżonki Cesa­
r z o w e j  Jeymci ; dnia 28 głów ny od wach 
obięła. Pięknością i okazałością, prze- 
w yższaią  resztę kompaniie grenadyjrow » 
fizylierow i wolty żerów. Liczba ogolna 
czyniących służoę 1220 wynosi. Wszyft- 

wiezienia są pod ich ttrażą. ISaypier- 
wey uformował się bataliion JPana F^ait- 
cessona i atuzbę zaczął. Sprawiodhwe 
dzięki należą się za wyflawicui- tey gwar- 
dyi J W .  Kosielskiemu , dawnjey Pułko­
wnikowi artylleryi.  kawalerowi krzyża 
Polskiego, a  teraz Kommendantowi gwar- 
dyi naiudowey: JPanem Fraacessonciwi b. 
Kapitanowi a rty l le ry i , i Zakrzewskiemu 
b. Kapitanowi piechoty, a teraz szefom 
bataliionow narodowej , mianowanym 
przez Dekret N. Cesarza i Króla Napoleo-- 
na , tudzież Łowczemu Pettyłsowskiemu, 
czynnie utrzymuiącerou Bioro W y d z ia łu  
do formowania gwardyi : którzy niezmor­
dowaną us.lnością, niezrazonjm w ytrw a­
niem i flaraonoScią, nam ową, zachęca­
niem, przekonaniem, potrafili tę lictbę 
zebręć i one ukształcić. Słusznie też po­
chw ała  należy się d'a obywatelow gwar- 
d ya ko w , którzy pięknie umundurowali się 
i pięknie poftępuią, daiąe przykład karno­
ści i honoru , co w łaściw ą ieft cechą każ­
dego niewyrodnego Polaka.

Qdezwa do płói pięknyy Litewskiey.
Polacy i ich obrońcy, pod Smoleń­

skiem ranieni, w asze j  D a m y ' potrzebują 
pomocy. Jeszcze otwarte ich r a n y : ‘ piesi*
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cie się zatrzymać krew droga zbawców m igazyno w  ani icn palić me dopuszczą, 
naszych! Nie ma pięknieyszego Zabaw W zięli się do brom , izką kto miał. Ze- 
w aszych i przyńoynieyszego celu. Flci brali swych włościan opatrzonych dzidami 
p i ę k n a !  >1 cmozna tez pożyteczo.ey ńracić i kosami. O toczyli wszyftkie m agazyny, 
cz a s u ,  ias poświęcaiącgona robieme szar- rozflawili w około pikiety i pad pizewo- 
piy dla cierpiacey ludzkości. Z, ukonten- dniftv7em JO. X iąięcia  Karola Lubeckie-
towaniem odczytywaliście w tey Gazecie 
ofiary podobne dam W  arstawsfcich, San- 
domirskich i Krakowskich w k&mpaaii ro­
ku 1809 nieporównanym patryotyzmem 0- 
znaczoncy, W ierzycie, ge z równym roz­
rzewnieniem czytać tam będą o waszych 
ofiarach i równie uwielbią iak ludzkie , tak 
patrycityczDe dopełnienie świętey powin­
ności.

Z  Pińt ła d. go Lipca.
W  czasie uftępu oieprzyiacioł znay- 

duiąc się w Pińsku i  będąc świadkiem 
fcen prawdziwie rozrzewniający en iakie, 
■wielki tylko odrodzenia się O yczyzn y  w y ­
padek i mocne dobrych iey  synów uczu­
cia w y  ftawić m o g ły , rozumiemy , ze tego 
tak wielkiego iak pięknego zdarzenia, 
wszyfth.e opisuiąc okoliczności, damy o- 
by a z współrodakom przyiemny, a może i 
W y b a w c y  naszego, wśród iegu wielkich 
bohaterskich czynowr , na moment uwagę 
ściągnąć zdolny. Naprzód gdy rząd Mo­
skiewski czyr.niey niż kiedykolwiek w y ­
wożeniem z Pińska znacznych swoich za­
pasów żywności i innych artykułów woy- 
skowych zaiął Sie i umyślnie członKa Rzą­
du Guberskiego do prędkiego uskuteezaie>- 
nia tey wywózki i do spalenia reszty przy­
s ła ł;  obywatele tego ^Powiatu doroyślaiąc 
się o zbliżaniu się zaflępow W y b a w c y , 
nie dali ludzi do uprowadzenia wodą na­
ładowanych ftat.kow, odmówili nakaza­
nych sześciu tysięcy furmanek , 800 wo- 
łow i koni pod aityleryą. Oświadczyli 
wyrazuic członkowi R ząd u , ze wywozić

go, (dzisiejszego Ba seym Delegata) cate 
toż obywateliiwu dzień i noc na koalach 
utrzym ywało iiraż pilna i na wszyttkie 
l ir r -y  w ysy ła ło  z pośrodka siebie podia- 
z d j .  — W  tern zrządzenia nayłaskawszey 
O patrzności, odpowiedziały przeczuciom. 
Po trzech dniach tege tak delikatnego po* 
ło że n ia , odebraliśmy Wiadomość, P°* 
silit owe Nayiaśnieysiego Cesarza Francu­
zów w oysko pod dowództwem Xięcia 
Schwarzenberga , iuz w Kobryniti ttanęło , 
oraz, że ze wszyftkich swoich flanowisk 
Moskale cofnąwszy się ,  iuż te h.oBy o* 
puszczaią. W ten czas to szczęście p o ­
wszechne, tem większy wzbudziło zapał. 
Nie było iuz źadney o»oby, żadney klas- 
5 7 ,  ani flanu me w y im u ią c , coby b y ła  
nieczynną. Jedni udali się z błagalną do 
Xięcia Sćhwarzenberga piozbą o przysła­
nie iednego przynaymnioy szwadronu, 
drudzy Rrzegli Aiuskiewskiey k a s s y , in­
nych posłano w  pogoń za W i d z i a n y m  o  

mil kilka od Pińska przechodzącym tran­
sportem amu^lcyi, który, składaiąry się 
z wozow 18, nazaiutrz do miafła przy­
prowadzony zoHał. Dalsi pod przewodni- 
ftwem W. Twardowskiego zapędziwszy 
się aż pod sam oboz korpusu Tormanso 
Wa , wzięli bez wyHrzału 80 żołnierzy i 
dwóch officerow. O byw atel tegoż Powia­
tu, JPan Fabian Hornicz , zaiął się w tym  
samym czasie zbieraniem ochoto k a  i o- 
nych w dwoth duiath zaciągnąwszy trzy* 
dziettu k i l k u ,  napadł na przeciiodząyfc od­
dział bagażów pułku Moskiewskich uła*

M
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-new 1  znalazłszy broń i  rmin^tTry, swo- iitiii trzymali sie za groblą, nic nie doK«-
J ę  fcotnmendę odział i uzbroi*. P rzyb ył  
:*ia ten czas oddział Węgierskich huzarów 
ze 40 ludzi złożony- O pót mi ii za mia- 
fltm  przez biegnącycft oby wateli i lud spot­
k a n y ,  rozrzewniony tak pięknym zapałem, 
zdumiały rozlegaiącemi się okrzykami ra­
d o ś c i , dzielił szczęścia uczucie i odpowi 1- 
d a t  w yk rzy su ia c :  ” Niech zyie  O yczyzna 
Polakow i tak dobrzy iey S y n o w ie ' , ,  —  
Zaiem  zaięh Węgrzyni flraz rmafla i m a­
gazynów. Wzięli kassę ze 46 tyzię>y ru­
bli assygnacyinycń i 4 tysięcy srebrnych 
złożoną. Znaleźli w magazynach dwarni- 
Liony cetnarow so li ,  do,fla tysięcy cetna- 
row mąki i sucharów, n e/mierne rano- 
Rwo furażów, kilkanaście tysięcy garcy. 
wódki 1 430 wołow. Komnaenderuiący 
tym oddziałem officer, posyłaiąc Xiążę- 
ci u Schwarzenbergowi rapport o zdobyczy, 
cenił ią wi^cey pięciu miliionaw złotych 
P o lsk ich ..—  Przygotow any tegoż samego 
dnia dla przybyłego woyska bal u JW. 
Skirmuńta, M arszałka tego Powiatu, przez 
godzin 6 t r w a ia r y , zdawał się momentem, 
bo szczęście iftotne , nniesienia się radości, 
wesołe o k rz y k i ,  spełniane Nayjaśnieysze- 
go W y b a w c y  toafty , o ż y w ia ły  ucztę spo­
sobem od lat 18 mepraktykowanym. —  
Naz.aiut.rz po weyściu wspomnionego od­
działu huzarów W ę g ’ erskich, gdyśmy o- 
'debrall wiadomość, ze od korpusu Tor- 
isansowa podiazd złużouy z ułanów i ko- 
Zukow zb liży ł  się do Pińska tylko 'o mil 
Ą-, natyihm iaft rzuciliśmy się na konie i 
iako kto mógł uzbroieni w liczbie i5tu , 
uprosiwszy u officera huzarów i4tu, prze­
b yw szy  w o d y  we dwie godziny znaleźli­
śm y  M oskalow do boiu przygotowanych 
(bo oftrzeionemi byli). Nic nie pomogło 

dcuł aaieysce, iatiego w  uform owanej

zała  we dw oyaasob przewyzszaiąca si<a. 
Attakowaliśm y natychnualt. Złamani o d j  
razu , ftraciwszy zaraz kilku , pędzeni od 
nas , ratowali się za groblą drugą i tam 
znowu do boiu uszykowali się: lecz i tea 
raz ,  natarci m ocno, pobici, poranieni, 
zupełnie uciekli,.. Skutkiem było te/ u- 
tarczKi, -zabitych kozakow i ułanów £, 
wziętych ułanów 6 ,  koni 9 ,  ranionych o- 
procz tego 17, którzy uciekać daleko nie 
mogąc w bliskich wsiach pozcftyli. Z na- 
szey fłrony ran.onerni zolłali i to lekko 
iecten podoffioer i ieden huzar. Od wzię­
tych jeńców dowiedziawszy się, ze dwa 
szwadrony huzarów Kało o półtorey mili* 
musieliśmy się zw iocić  do Pińska. W  
przeciągu tygoduia Oprawie codziennie ma­
łe  z Moskalami b y w a ły  utarczki. W ie* 
dney z nich orFicer ułański kommenderu- 
iący  podiazdem , oloftał się nam w niewo­
lą. —  W  tern, gdy z obrotow wuiennych 
Jenerał Hrabia Regnier z woyskiem S a ­
skim zaiął (lanowisko -Xiązęcia Schwar- 
zenberga, i zaraz odwróciwszy się doSło- 
nima , z P iń s k a  załogę w ycia  nął,  korpus 
Tortnansowa aż w okolice Słonima po- 
Ilepuiąc, przysłał kozakow dla zaięcia 
Pińska. Ci w l,czb:e kilkudziesiąt zape­
w niw szy s ię , że woysk żadnych nie ma, 
z zupełnem bezpieczeńf wem do miafta 
wchodzili. Lecz męllwo mieszkańców bez 
wyiątku płci i wieku , flawiło nieprzełama- 
na zaporę. Z d a c h ó w , z okien, ogrodow* 
sypnęły się kule, a d u p  et kamienie, sztu­
ki żelaza i drzewa , zrozpaczoną ciskane 
ręką, wszyRkim prawie kozakom śmierć 
na ulicy zadały . —  Ledwie ich część pią­
ta ucieczką ratować się mogła. W kilka 
godzin cały  pułk Moskiewskich huzarów 
nadciągnął. Lecz nim ten przyszedł, oby*
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jratele mieli czas ufląpienia z miafla i u- Legat Papiezhi, b y ł  do tigo w yznaczony, 
dania się do Słomma do korpusu Jenera- ten b ył  u K n iazia ,  nakłaniał go do zgndy 
ła Hrabiego Regnier; 2aiął więc nieprzy* z Polakam i, i ledwie w tak przykrym 8a- 
iaciel miafto zupełnie pufie. nie rzeczy Moskiewskich, |zoR ił posłany

do Króla , dla wyrozumienia woli iego.—
Jo-PD a ls z y  ciąg  opisania woyny Stefana ba to 

rego z  Janem  B a zy lew tczem , W ielkim  
K niaziem  M oskiew skim .
Skuteczniejsze popieranie tey w oyn y  

wvm agato upfząlniema Moskali zm ieysc  
niektórych, w ym agało  w głębi ie y  kra- 
iow  rozszerzenia okropnych ucisków. Prze­
znaczony do tego Krzysztof. R adziw ił ł,  
W oiewoozic Wileński z Fdonem Kmitą, i 
Bohdanem Ogińskim, z Litewskiemi tata­
rami i kozakami licznemi 7000 , trzema 
szlakamiiroznosił klęski woienne po kraiu 
M oskiewskim, gromił nieprzyjaciół,gazie  
tylko zaftał,  niszczył co tylko czyniło mu 
o p o r .—  Doszedł tak az do W o ł g . ,  nad 
którą czekał dui kilka gotow do bitwy Bo­
czenia z M oskaiam i, licznie zebranemi na 
drugim brzegu rzefti A g d y  Moskale nie 
odw ażyli się z nim w alczyć ,  przeszedł 
W  ołgę, purtoszył kray  Moskiewski pod 
samą Starzycą , w którey W -  Kniaź Mo­
skiewski z familiią pod ten czas znaydo- 
w a ł  s ię , który widząc pożary i zniszczę-, 
me mieysc okolicznych iuz się miał w go­
towości do opuszczenia Starzycy z fami­
l i ią ,  gdyby R a d ziw ił ł  w in n ą  zapędów 
swoich n.e zwrócił b y ł  Bronę.

. T e  nieszczęścia i Kraty szkodliwe dla 
kraiu M oskiewskiego, nie zmieniły iednak 
Kniazia Jana B azy lew icza , ani d u m y , a- 
ni w układach uporu ; zawsze on podflę- 
pną o kazyw ał do pokoiu sk ło n n o ść ,^  na­
d ym ał się uroioęą zw ycięz iw a  ufnością.

Jakoż w yrobił b v ł  sobie u Grzegorza 
XIII. Papieża pośrzednictwo do ukończe­
n ia  tey w oyny. Antoni Possewin, Jezuita,

M iał Possewin powurzone sobie za m ysły  
K n ia z ia , miał nacizieię, iż zawarciem p-i- 
koiu między M oskw ą, a Polską przycią­
gnie W Kniazia i naród iego de jedności 
z kościołem Rzymskim. M iał zamiar w ła ­
sny z tego pokoiu; soDie . za .ton o w i s w e ­
mu uttalenia nieśmieitelney c h w a ły .  -
M iał aa tego wszyflkiego umysł biegły, w  
dociekaniu rzeczy przemyślny^ w kiei owa- 
niu zręczny.

Ten gay  przybył pod Psków do Rró- 
l a ,  chciał nayprzod pozyskać to zaufanie, 
izby  do kazdey R ad y Królewskiey p rzy­
tomnie należał. Lecz Zamoyski przezor­
n y ,  dla wielu w ażn ych  przyczyn odradzi! 
K ró lo w i,  dopuszczenie do tego obcego Je­
zuity. Dociekał potem L egat,  czyli oboz 
Polski na zimę odrtąpi od omężenią Psko­
wa lub nie? i gdy się dowiedział,  iż po­
ty  oblężenie trwać będzie, poki doLytym  
nie zoflanie, a że tego naysroższa aie- 
przerwie z im a ,  uwiadomił o tym Kniazia 
i w ym ógł na nim przysłanie posłow, feló- 
rzyb y  z Kommissarzami od Króla Polskie­
go wyznaczyć się maiącemi, w mieysca 
n_ iakie obuBruona zaydzie zgoda, pud 
przewodnictwem Legata czynili o p eko y  
um owy.

G dy wieść rozeszła się w obozie, iz  
woysko przez zimę nie ma uttępować od 
oblężenia P sko w a, i że Moskale do tra­
ktowania o pokoy skłaniają się , dało to 
źle myślącym zręczność wzniecenia nie­
chęci w woysku , które na liczne hiebez- 
pieczeńBwa i niewygody w yf la w 'a ły  oko­
liczności, S iła  znaczna oblężonych, spo<



M iew ana przybycie na odsiecz samego'-" teg o , i i  9ię lwięta przysięgą zobowiązać 
Kma^ia z wielką potęgą, okazuiąre się tu wszyscy towarzyszyć mu w ,ey trudnej
i  owdzie w bliskości Pskowa kupy woysk 
Moskiewskich trw ożyły  żołnierzy. P o­
m n a ża ły  tę trwogę wyobrażania srogicy 
zim y. Dodali do tego niechętni : iż Król 
z  Hetmanem miał na Seym odiechać, zo- 
f ław iw szy  same woysko. Roznieśli, iako- 
b y  Król Inilanty zam yślał odftąpić W ę ­
grom , lub oddać na dziedzictwo familii 
sw oiey. Urosły z tego szemrania w obo­
z ie ,  a daley wyraźnie naleganie o robie­
nie pokoiu , aczby z utratą części iakiey 
Inflant.

Wiele w tym lianie rzeczy ucierpiał 
cnotliwy Zam oyski, na którego posiada­
jącego zaufania K ió la  całą  zwracano w i­
nę ; m iał on x z urzędu swego wielu znie­
chęconych ku so b ie ; ścisłe zachowanie 
karności woienney , przeftrzeganie porząd­
ku w obozie, nie odwołane ściganie prze- 
f iępnych , i  inne mądrego wodza godn« 
s p ra w y ,  nam nożyły mu przeciwników. 
L ecz  umiał on i z tego ko rzy fłać , gdy po- 
mnieysze opuściwszy nienawiści pobudki, 
Znacznieysze tak uśmierzył: zakazał nay- 
przód Surowo , aby w obozie żadnych pry­
w atnych  nie robiono schadzek i namów. 
Potem zrobiwszy koło rycerskie z Rotmi- 
ftrzow i fiarszyzny w oysk o w ey , prze ożył 
ile  interes kraiu , ile powaga dobrego Kró­
l a ,  ile honor samego rycerliwa zależał na 
tem , iżby przetrwać w tem mieyscu przez 
naysroższe chwile. —  Oświadczył woysku; 
iz sam chce dzielić z uiem wszelkie trudy 
i niewygody. Sam ftarać się będzie, aby 
■woysko najdogodniej utrzymywane b y ­
ło. Nakoaiec przyda), i i  od ważnego ob­
lężenia tego nieodfląpi, aczby mu znay- 
szc2upleyszą garflką przychylnych pozo- 
fiać wypadło, —  D okazal tym  sposobem

potrzebie oyczyzny.
( Rejzta potem. )

Z  Paryia J, 6. Września.
Matka N. Cesarza i Kardynał Arcybi­

skup Lyoński powrócili z A ix  do tego mia- 
fta. D. 25 Sierpnia Matka Cesarza poi«- 
chała z Lyonu do P a ry ia .

Lifty z Rajony pod d. 25 Sierpnia do­
noszą, że Marszałek Xże Esslingi (Masse- 
na ) przeiechał przez to mialto do Hiszpa­
nii, ta  którym przeszło przez toz miafto 
10,000 w oyska i 24 dział z zaprzęgiem do 
tegoż kraiu.—  Przez Pau przeszło z Hisz­
panii 2300 Angielskich i Hiszpańskich jeń­
ców wewoątrz kraiu.

D. 2 b. m. zgromadził się powtórnie 
senat Dadzwyczaynie.

Rnpporta dołączane do trzynajlego Biul- 
letynu.—  Ropport Xcta Eckmuhl (M a r­
szałka Davoujl) do Xda NtufszateU  
tkiego Majora - jenerała.

W  Dqbrownte d. 7 Sierpnia i g i i ,  
M c iX z e !  Mam honor zdać W. X. 

Mci sprawę o potyczce, która d. 23 Lipca 
między częścią lgo korpusu i Moskiew­
skim korpusem Xcia Bagrationa przed Mo- 
hilowem zaszła. D. 20 wszedłem do Mo- 
b ilow a; d. 21 przednia Itraz Xcia Bflgra- 
tiona uderzyła na 3ci pułk ftrzelcow chcąc 
ważne to miafto odzyska. Pułk ten utra­
cił  100 ludzi i musiał sie cofnąć. D. 22* A
poftawiłem 83 liniiowy pułk pod Jenerałem 
Friederich. Bagration poftąpił b y ł  do N o­
wego Bryczkowa, Chciał się bić dla po- 
zy%k auia Mohilowa. Korpus iego składał 
się z 4 d y w iz y y  piechoty, 5000 kozakow 
i 8000 jazdy , ogółem 33,000 ludzi. Ja 
miatem tylko przed Moh lowem gyrny , 
óiwszy i m t y  pułk dywizyi Jenerała Cam-
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r ans, 8517 i logm y dy wizyt D essaix, dy- trzeba się b y ło  obaw iać, a b y  nieprzyia 
w izyą  kirysserow Jenerała Valence i 3ci ciel z przemagaiącą s i ła ,  a osobliwie •* 
pułk flrzelcow. 2 jty  pułk i brygada Pa- liczną jazd ą  z tey Brony nienatarł. Ale 
jo la  z iw szym  pułkiem B ały nad Berezy- gdy o 6tey wieczorem pod czas rozpozna^ 
ną dla zasłaniania mińska. Stanąłem pod wania nie b y ło  w tey Bronie widać za* 
aołtanow ką dla Drzyięcia nieprzyjaciela, dnego nieprzyjacielskiego w o y s k a , mo- 
"W nocy z 22 kazałem mott na gościńcu głern zatem n i t y  pułk w y s ła ć  dc attaka 
zatarassować,a w  pcbliskiey karczmie Brzel- na lewą Bronę. Jenerał Fiiederich ude- 
nice porobić. Mofi do M łyp a  zoBał roze- i z y ł a a  n ieprzyiaciela , który w raz zswo- 
b r a n y , domy poblaakowane i 85ty pułk  ią artyleryą musiał się cofnąć. C a ła  s a ­
dła obrony p o fla w .o n y , poki w oyska  nie sza liniia zrobiła takież poruszenie i ści- 
ficiągną, i dy wizy a Claperede i nieprzyto- gała  nieprzyiaciela aż ao Nowosielska, 
ntny korpus Jenerała Pajola nie nadejdą. Noc położyła  koniec rozprawie. —  Przed 
D. 23 ogodzinie 7 z r a u*  placówki i 85ty wszyflktemi 85mu pułkowi muszę naywię. 
pułk żywo b y ły  attakowane. Artyleryą krza dać^pochwałę, aui iedcu żołnierz nie 
nasza, która poprzedzającego dnia b yła  opuścił swoiego m ie y sca , nawet dla unie- 
uszykow ana, położyła w godzinie 500 Mo- sienią ranionych. Młodzi tak się bili n k  
skalow. Ci zatOi.Ł/ l i  z swey Brony 12 do daw ni,  i oflatni pow iadaią, i i  n iem a po- 
15 na wzgórek na przeciwko rozebranego między niemi żadnego popisowego. — Stra- 
młyńskiego mostu. Pułk t .cn uszykow ały  ta nieprzyiaciela ieB wielkie: zoflawiŁ
się. Bataliion io8go pułku posłany zofiał przeszło 1200 zabitych na pobotowsku i 
w pomoc 85m»» pułkowi. Potyczka b y ła  ma pizeszłó 4000 ran ionych, z których  
ż y w a ;  Moskale co ctiwila się pomnażali, do 800 doflało się w moc naszą M j  u. 
Bataliion nasz musiał się cofnąć. Jenerał traciliśmy 9P0 ludzi w zabitych , ranio- 
Guyardet odparł dwiema bataliionamióigo n?ch i zabłąkanych. ( T u  naflępuią po- 
pułku Moskalow za w ąw ezy, Tym czasem  c h w a ły .)
zleciłem Jenerałowi Friederich, który cią- (Pod.) Afarszrłek X\e Eckmaht.
ple głownego moflu bronił, aby wąwozem  ( D a le y  naflępuiącą raporta Xcia
posłał oddział w o ysk a ,  dla zayścia z ty- Schwarzenberga i Jenerała Regnier o dzia- 
łu niept/yiacielshiey attyjeryi. Pułków- łaniach 7go korpusu przeciw Moskiew* 
nih Achard uskutecznił bardzo pomyślnie skiemu woysku pod Jenerałam- Tortnan- 
to poruszenie, i zabierał iuż nieprzyjaciel- sow , i t. d. które iako wiadome iuż z na- 
ski bataliion w niewolą , gdy będąc ranio- szey g a z e ty ,  opuszczam y.) 
ny nie mógł cię z swoiemi ludźmi na za- 2 Barcelony d. 12. Sterpnia.
iętym wzgórku utrzymać. Nieprzyiaciel Od miesiąca Czerwca znayduie się
zgromadził mnogość woyska i chciał ko- tu główna kwatera woyska Francuzkiego 
siecznie opanować w ąw óz idący Jo me- w Katalonii. Od tego czasu przebiegali- 
fiu. Rozprawa wtem mieyseu była  ż y w a  śmy uflawicznie tę prowincyą. C łow na 
i z obu Bron uporczywa ; my byliśmy da- nasza siła obozuie przed twierdzą Hostal- 
leko słabszemi. Na prawem rkrzydle mu- rich. Od złączenia się naszego w oyska  z 
siałem trzymać w odwodzie w o y s k a , gdyż Marszałkiem Suchet, który dwa dci prze.
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pędził u naczelnego naszego W o d z a  De- lmiiowy sir okrętow , 3 fregat i 7 bry-
caen w R eu ss ,  n ajpiękniej szem miattecz- 
ku Katalonii. Ziazd obu tych wodzow 
zrządzi dla obu w o js k  nayszczęśliwsze 
w yp ad ki,  ponieważ, w przypadku potrzeby 
będą wspólnie działać. Po krotkiey , aie 
świetnej w yprawie do Alontserat powróci­
liśmy do JBarcelony; ale zaledwieśtny tu 
ftanęli, gdy Wodz naczelny odebrał w ia ­
domość, ze flota Angielska z ig liniio- 
w y c h  okrętow, 13 fregat i 60 przewozo­
w ych  Ratko w z ło ż o n a , czyni poruszenia, 
iakoLy chciała lądować. Lubo woyska 
nasze potrzebowały koniecznie kilku dni 
w y p o c z y n k u , udały  się jednak zaraz w  
drogę. W yszliśm y zatem nazaiutrz rano 
do zagrożonego m ieysca; lecz za przyby­
ciem tam naszem dowiedzieliśmy się ,  iż 
ca ła  nieprzyiactelska flota zw róciła  się i 
poszła ku południowo - zachodow i,  co nas 
nakłoniło do obozowania pod Hotlalrich 
Od naszego tam pobytu nie m am y ieszcze 
pewności, gdzie obrociła się nieprzyjaciel­
ska flota, ctiociaż przed 10 dniami z oczu 
zniknęła. Zdaie srę b yd ź wielkiem podo- 
bieńftwem , że między Angielskiem. i Hisz- 
pańskiemi wódziami zachodzi niezgoda 
W  kaidem atoli przypadku iefteśmy wgo- 
towości udania się na piei wszy znak, gdzie 
będzie potrzeDa.

Z  Londynu d. 27. Sierpnia.
Podłtig liflu z M alty  pod d. to Lipca 

fregata nasza Imperieuse -zabraną zoftała. 
przez liniiowy okręt Francuzki o 74 dzia­
łach i iedną fregatę między Tulonem i 
G enuą, i  do oflatniego portu zaprow a­
dzoną.. -4

F ranruzsa flota na Skaldzie liczy te­
raz 3i lin .iowych okrętow, .9 fregat i 37 
b-ygJflr. JŁnaszey ftronj zam yka ią  17

go w
W ie d n e m z p is m  publicznych czyta­

my naftępuiące uwagi względem w ewnę­
trznego położenia Anglii: ’ ’ Summy któro
parlament w roku tym dla służby woysko- 
wey uchw alił,  wynoszą 35 mul. f. ^zt 
(tooo  mili. z łp .) a kanclerz skarbowy nie 
b y ł  iesncze pewny czyli  one wyitarczą. 
Koszta woyska wynoszą więc właśnie ty ­
le ile 1 zw yczayn e dochody Anglii. D o 
tego przydać ieszcze potrzeba 19 mili. 702, 
399 f. szt Y7S8 mili. 93960 z łp . )  oproc* 
artyleryi. Jett więc o.czewiltą rzeczą, z 
naród 14 milliionow maiący lud zi, ‘których 
głow nem ieft zatrudnieniem handel i prze* 
m y s ł , flawszy się woiennym narodem, 
niepotrafi diugo pod takim ciężarem w y ­
trzymać , ale upaśdź musi. ChociazDy 
przez lat ieszcee kilka pYzez pożyczki u- 
trzym yw ał swe w o y s k a ,  czeka go iednak 
c io s ,  którego się w c a le  niespodziewał, to 
ieft brak żywności dla woyska i flot przez 
przecięcie dowozu zm orzą  Bałtyckiego i 
pófnocney Ameryki. „

Równie niepomyślne iak ogólne po­
łożenie A n g l i i , okazuią się w szczególno­
ści mteressa w schodnio-indyyskiey kom­
panii. Wszyftkie zachodzące wjparlamencie 
naradzenia w fey mierze dowodzą , iż mimo 
rozszerzenia zdebyczy tey kom t anii przez 
Lorda W ellesleja, uciska ią od kilkunaftu 
lat niedobor 12 mili. f. szt. (480 mili. złp.) 
Kompaniia ta będzie naktmiec musiała po­
zwolić na wolny hanuel dla każdego An­
glika do Hindofianu za poroierną dla niey 
opłatą oa w prowadzanych tam angiel­
skich to w a ro w , i nie ma wątpliwości, iż  
na przyszłym posiedzeniu parlamentu 

p rzy jd zie  do tego.
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z  W  ar stawy d. 19. W rztim u.
\\  tych dniach przyprowadzono tu 

Znowu znacz fy  oddział jeńców Moskiew­
skich z Brześcia Litewskiego.

D. 28 z, m nadciągnął z Hiszpanii do 
łrankfortu nad Menem 4ty pułk Legii Xię- 
ftwa W arszawskiego, zwan^y dawniey 
Nadwiślańską. JP. Ettko, Pułkownik te­
goż pułku, przybył iuż do Poznania,gdzie 
pułk iego d. 26 b, cn. ieft spodziewany.

Z  Drezna J. 6 Września.
( Z  Gazety Lt/jskiey. )

W y s ła n y  tu gońcem od Xcia Fonia 
towskiego officer przywiózł naftępuiące 
wiadomość, o chlubnem uczednictwie , ia- 
kie 5 ly  korpus sk.ładaiacy się z woysk Pol­
skich J. H". Mości pod rozkazami wsporn- 
n. snegoXcia, miał w zw ycięzkich  bitwach, 
po których dnia 18 Sierpnia naftąpiło do­
bycie Smoleńska orężem N. Cesarza Na­
poleona.

Namienióny korpus, od którego w sza­
kże dawniey i/ta dyw izya  pod sprawą Jen. 
Dąhrowskiego przeciw Booruyskowi w y ­
prawiona b y ł a ,  przyb ył,  po odbytey dro­
dze z Mohilowa przez Szkłow i Roma­
n o w , id. j6 przed twierdzę Smoleńsk,gdzi* 
N. Cesarz i Król obeyrzaws i j  go ,  ukon­
tentowanie swoie z dobrey poftawy tego 
w oyska oświadczyć raczył.

Dnia 17 rano brygada Jenerała Xcia

Sułkowskiego, złożona z pułków ęgu i i3go 
lekkity  ja z d y ,  wypełniła naprzód ode­
brane zlecenie odpieraiąc pcfierunki nie­
przyjacielskie przed miajłem rozłożone. 
D / w iz y e  ióta i lfcta pod dowodfctwtm  Je­
nerałów Zaiaczka i Kniaziewicza wraz zi
woyskiem Cesarsko - Francuzkiem igo i 
£go korpusow przeznaczone b yły  dog;ów 
nego aUasu; a gdy pierwsza w yparowała  
uieprzyiaciela z mocnych iego Itanowisk 
przed miaftem p'echotą osadzonych , roz- 
kazaiaO dwom batalionom  wolty zerow i 
bataliionowi pułku 8go piechoty uderzyć 
na przedmieście M ały Ochutsk , pułkowi 
i2mu i dwutn batalilonom 3go na bramę 
tegoż nazwiska; ijm u na bramę Sgp Mi- 
k o ła ia , a 2mu ułkowi na przedmieście 
Ratchowkę Dad brzegiem Djiepru leżące. 
Mimo przykrego położenia i zaciętego od­
poru nieprzyjaciela, przedsięwzięcia te 
przez męztwo woysk Królewskich z szczę­
śliwym  skutkiem wykonane były .  Na 
czele 2go pułku poległ mężny -Jeńerał G ra­
bowski i Szef bataliionu Gaward. Pułk 
i(5ty piechoty, dopiero po kampanii 1809 
r. utworzony , który dla wsparcia ago puł­
ku wyprawionym  zo fta ł . dał dowody 
naywiększey odwagi.

loży merowie pod sprawą F a łków n  
ka Malieta okazali przy poltcoinch im 
rozpoznawaniach tyle zimne" krwi iljj
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ArtyU erya Polska pod roz- sionym, >ź gdy cl po sześciu leciech 'słui'

by powrocą zpiękn:m  świadectw :m da- 
nem z p ułku, każdy z nich Jodanie na lat 
13 pól włoki gruntu bez żadney op łaty; 
iezeli zaś który znich , lub w szyscy zotla- 
ną obdarzeni krzyżem w o jsk o w y m  - w  
takim razie Każdy z nich otrzyma doży wo- 
ciem włókę gruntu , i cała gospodarczą za- 
prząz t e z  żad n ej dworowi opłaty. —  T a  i  
Pani zrobiła ieszcze ofiarę pułkowi rae^a 
dowództwa z 24 łokci szarego kratowego 
sukna. Czyn tey szlachetney Polki left 
dowodem, ze chcący zasilić oyczyznę żoł.  
nierzem, zn ajdzie  zawsze w sw ey włości 
ochoczych do iey bronienia.

Drugi przykład patryotyzmu rzadkie­
g o ,  ieli Michała Narasztuewicza, ze Hanu 
rolniczego: ''J-sftem starzec, b y ły  s łow a
iego, nie mam s y n a ,  któregoby.n mógł 
oyczyzaie poświęcić; przyprowadzam h- 
chotnika ugtdzonego przezemnie, niecił 
w alczy  za moię oyczyznę , a  ia umrę szerę- 
ś l iw y ! , ,  Ochotnik ten zgodzonym zoilał 
za z ło tych  tto ubrany w mundur pułku 
i8go, zapłacony na d t . ośm, i opatrzony 
beczką żyta — Jeżeli ,ia' i czyn zapalić po­
winien umysł współziomków moich, to 
zapewne pollępek tego proftego człowieka,, 
który go szlachetnym czyni w mych O- 
czaęh. £&cna szlachto L  ew ska ! Kocftani 
współbracia moi! zapatrujcie  się n a c z y o ,  
tego, którego los ślepy w n iż sz 7 n rzędzie 
od wvs um ieścił; iezeli się tyle w nim 
cnoty znalazło ,  ilez ma pr„wa do was 
o jc z y z n a  droga '.

JPan Jan Markiewicz, osiadły o b y ­
watel pcwiatu Nowogrodzkiego, przypro­
w ad ził  z sobą kilku ochotników, sam zaś 
złożył w darze dla pułku piękne Sybirskie 
niedźwiedzie na sześć czapek sanerskich ł 
blisko 290 łokci płótna na koszule. — W.

przezorności, 
kazami Jenerała Pelletier tak przeciwko 
bateryom nieprzyjacielskim, iako też firze- 
laiąc do moflu La D nieprze, naylepsze 
czyniła  usługi, okazując o d w agę ,  przyto­
mność i zręczność.

Xżę Poniatowski chwali sprawienie 
się wszy.lkich Jenerałów, officerow i żo ł­
nierzy, wspominając z szczególnieyszą po­
ch w ałą  Jenerałów Z a iączka , Fiszera i 
Kniaziewicza.

Na przefoże..ie Xcia zezwolił F r ó l ,  
aby pewna liczba krzyżów  w o js k o w y c h  
kaw alerskich, złotych i srebrnych, mię­
dzy waleczne woysko J K Mości rozdane 
ey ło .  Jenerał Zaiączek i Pułkownik ago 
puffcu Krukowiecki są ranni. Oprócz Je­
nerała brygady Grabowskiego i Szefa ba- 
taliiouu Gawarda-polegli legol dnia Pul 
kownik 3ga pułku Zakrzew ski, Szef szw a­
dronu Potkabski Adjutant Jlcia Poniatow­
skiego, Strata ogólna iełt 300 zabitych, 
między którem> 18 ofFicerow, Liczba ra­
nionych wynosi przeszło 70o łącznie z 42 
officerami

Z  Wilna a 6. Września.
O głaszać c zyn y  szlachetne, ieft je­

den sposób zachęcenia dobrych do cnoty, 
» zawRydzema tycŁ , którzy przekładaiąo 
właSDy interes nad ogólne dobro oyczy  
ZBy, na iey głos głuchemi bydź m o gą.—  
Pierwszy przykład patryotyzmu podała 
■Sm V  „Pana H ojainow gą, Podkomo- 
rzaoka W ileńska, Kanoniczką W arszaw ­
ska; ona bowiem oddawszy dwóch kaa- 
toniftow 1  praw a na nię przypadłych z 
majętności P e ie s z j  z w a n e j ,  przyprow a­
dziła ieszcze dwóch iBDych z swry w ło ­
ści , ubrała ich podług przęoisu, i nagri 
dz»iąc w nich szlachetną ochotę , za p ew ­
niła  ząpisem własnoręcznym w  akta wnie-
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będę ie mieścił do gazet,  abym  b y ł  w  Uranowi^ s p r  udawanych.
Ranie dowieść współbraciom naszym , z i. s. 3■ 4-

któremiśmy się z łączy li ,,  i e  miłość oy- R o rz . Przen; ^  -  f *  -  *7^5 • « -
czyzny równa lefi w L itwinach, lak u o- ZytQ 7 ^  ^  ^  __ ^  ^  | f  __
bywatelow Xięftwa W a r s z a w s k ie g o .    now y Jęczmień i i  —  ro —  9 15 8 —
Pułkownik dowodzca i8go pułku piechoty —  Owsa 6 15 ^6 —  5̂ f 5 ~  ~

Polskiey. —  G r o c h u  —* —  —  —  —  —
A lexander H r. Ghodsiewicz. —  Rzepaku 30 —  *8 —

i r o  Ń  I E  S  I  E  N  I  A .  7  ~ T
O P I S A N I E  bpiąci:go w siajlryi do sprzedania P.a* liwa' •

Pańflwo to leży w przyiemnem położeniu między O paw ą 1 Cieszy p
le od gościńca Cesarskiego; należy do mego 6 większych i m nieyszyc w_i , J  . 
czem , ieden wielki, dwa mnieysze m łyny i tartak, gorzelnia, piękny za J
o k o ło .50 pOKoiow i zabudowań, 3 krowiarnie, 2 owczarnie , pięt* ny na 4_ k
korcy) wysiewu duży ogrod , plebania z prawem prezentowania, sz o- ę, gr p 
szło na 4000 mec (2000 korcy) w y s ie w u ,  okoio 4000 czterech konnyc wozo •
około 10,000 dui pańszczyzny , rozmaite cz y n sz e , i t. d. Położenie całego■ £ " » " £  
jeft przyiemne w równinie przeplataney wzgórkam i; łąki le*ą naa UP t  ‘ ji
fcą /d la  tego bardzo w siano obfite. Zamek*budowany ieft w kwadrat; wygodny dla 
pomieszkania wielkiey familii w zimie i w le c ie ; w oHatniey Por „ „ . . r h a d łk i  
przy lem eieyszy , bo ftoi prawie w ogrodzie, który ma na? • Pł,atka reit’ 
pomiędzy angielskiemi w y s a d a m i, na przemiany świątynią , pta ą,^ .»
szulą, i t.d. przeplatany.Aże to pańftwo nie daleko mialia cyrkularnego y , -
zatem można nie tylko pomoc lekarską i wszytlkie w y g o d y ,  ale aaw . t „ f ljar ,n e v  
ż e ta m  byw aią dwa raPzy w t y g o d n i  targi, na których dla 6 do 8m.o tyśią zney 
ludności wszyflkic płody sprzedać można. Do ceny kupna należy jun  u s o j  r ’ 
liczbie krow i owiec sądzić można z opisu dochodu; w daw m eyszjc  . . .  ?
mano wiecey krow i do 1000 owiec. O w ce są nayprzednieyszego iiszp ? .
tunku, z których wełny cetnar Wiedeński sprzedawał się w roku 18u  p Wszy"
w Bankocetlacb. Lubiący r y b y ,  może ła tw o  obrocony na siew w p • 7
flkie l r , v --  -i--- — ~ ~ ;1i ’ *rł" n 0,1 druaieao: WSZW-

ie nym folwarku z pięknem pomieszkaniem. W y k a z  dochodow lepiey wszyflko wyia- 
so , cena tego pańftwa wzięta iefł okrąg ło ,  i w y  » osi ber żadnego targu, oprocr po- 
re awicznego 150 Czerw, złotych w zło‘cie holleoderskim , 400,000 zł. ryń. w Wiedeń* 

ley walucie, czyli rewersach w ykupnych,z  których maią bydź 200,000 zara2 z łożone, 
a lugie 200,000 w przypadku potrzeby mogą bydź na termina rozłożone. Sprzedarz 
ego pan (twą ie tt do 4 tygodni otwarta. Z y c ła cy  sobie kupna zechcą się na piśmie 
ub osobiście do W. w .  W’entzla i Syna w Krakowie udać, gdzie doflalecznie zainfor- 

Błowanemi zoftaną. —  D. 12 Września 1813.
t

N izey  ąBodpicany Patron przy Tryb unale  Cywilnego I. Inftancyi Departamentu 
R rakoivs'iego w mieście Krakowie kamienicy własney przy ulicy FJcryań^kiey pod 
tczbą j u  zamieszkały. Jako ca  ollatnim terminie Stanowczym licylacyi d br Głup- 

czo w a w Parafii Rasławskiey Powiecie Miechowskim Dep. Krak. leżących, do M assy  
po zmarłym W, Ludwiku Strzelbirkim pozottałey należących, w  dniu 26 miesiaea 

zerwca r. b. w Trybunale C yw . I. Ioft. Dep. Krak. odprawi-oney, też dobra Głup- 
zow przez nayw iększey ofiarowanie summy na rzecz i  osóbę W  go Jozefa Burki*wi*
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cza w  ddbra-.li Rokitnie Powiecie Pileckim Dtp.  Krak. mieszkaiącegu , a co do czyn­
ności z tego obwieszczenia pochodzących, zamieszkanie sv.’Oie w Krakowie przy ulicy 
Florykńskiey pod l.czbą j i i  obierającego, z a licy to w a w szy , i Wysokiego Trybunatu 
C yw . I.Tnft. 'Dep. Krak. W yrok przyznanego dziedzictwa wspomnionycn dóbr Głup- 
czowa. W .  Jozefowi Borkiewiczowi dnia 23 Lipca r. b. w yd an y otrzynąawszy. —  Pg 
zapozwaniu każdego z wiadomych sobie imion i nazwisk, oraz m iejsc  mieszkania 
Sukcessorow i W lerzycieli Massy po niegdy W. Ludwiku Strzelbickim pozouałego f 
wszył.Kich na reszcie z imion, nazwisk, i n.ieysc mieszkania niewiadom ych, (iezeli się 
jakowi zn a jd o w ać  mogą) Sukcessorow Wierzycieli lub z jakiegokolwiek Prawa do 
M assy  po Ludwiku Str/elbickim pozodałey,  a nayszczegolniey do dóbr Głupczowa 
m.eć mogących P reten sje ,  ninieyszym u w iad om .a, i razem tychże w z y w a ,  aby W 
przeciągu miesiąca ledncgo , podtug obmowy Rezolucyi W . Antoniego dJydynstiegs 
Assessora prz-z W y s o k i  Trybunał Cyw . I. InR. Dep. Krak. do L ik w id a c y . , 1 Rlassy 
iikacy. Wierzycieli do Jobr Głupczowa z prawami swoiemi ubtegaiących się delego­
wanego. Sędziego , dnia 29 Sierpnia r. b. w ypadłjsy , przed- tymże wymienionym Sędzią 
delegowanym , posiedzenie swoie, w Domu W .adz Sądowych przy uhcy Grodzkiey 
pod Nr.' 106 w mieście Krakowie odbywać s:ę maiącym Itaw ih, Prawa swoie i doku- 
menia lakowe do tych ripbr G łupczow a, czyn szacunKu tych dobr w kwocie zł. poi, 
77,ooo/ uftaaowionego miec mogą, przez Pełnorvocaikow swoich produkowali, i do 
Protokołu Sędziemu delegowanemu na mocy Kodtxu Sądowego art.. 754 dla uzupełnię* 
nia Lkwidacyi 1 kLassytikacyi podawali,  inaczey po upłynionym terminie w swoich
brawach upadać będą 1 prekludowanemi z o l fa n ą .  Działo się Krakowie dnia igo
Wrzesma 1812. '

Miotzy I'nary Bełdow ski, Patron przy Tryounale i h  łnem 
Prezydent Monicypalności M.afta Walnego tiandlu Krakowa podait do powsze­

ch n ej  wiadomości, iz na mocy Reskryptu JW. Prefekta pod dniem 14 Sierpnia 1813 
do liczby 10134 zapadłego, dobra M iejskie  Beysce i lJaywor z Cegielnia i P.eeem 
Wapiennym w Day wor^r znayduiacenr i się, na czas od 29 Września 1812 cfo ofi a .nie­
go Maia 1&15 sposobem publicznej l icy tac ji  w Biorze Prezydenta Muoicypalnośn dnia 
28 W rześnia ijj.2 z rana o ętey  godzinie odbywać się maiapey , w  arendę wypusz­
czone zoltaną. Cena fiskalna r.uczney arendy wynosi 3899 'zip. gr. 12 a kat.dy zgła­
szający się Licytant winien będzie na ręce Rommissy 1 licytacyiney przed rozpoczęciem 
Aktu Licytacy 1 z t o i j ć  Wadium 390 ztp. Chęć rnaiący nabycia takowey arendy ni«>» 
omieszkała w dniu rzeczonym 28 Września 1812 z rana o ętty  godzinie w domu Mu-, 
s icypalnym  Kommicsya zwanym  pod Nrm 6 ftoiąyym Bawić się, O dalszych kondy­
c ja c h  areudowycti m 'zna w Kalkuta turze AdmimUracy. Municypalney zasiągnąć Wia­
domość. —  W Krakowie dnia 17 Września 1S12.

W zatrudnieniu W. Prezydenta.
Wolanty BurUch , 1 wszy Łau  

Dnia 4 Października r. b, od godziny ętey do i2tey przed pmudniem, a od 3ciey 
d o  Gtey d o  południu w  Ludwinowie rożne ruchomości iako to: f io lk i,  Itoliki, kana­
p y ,  tudzież zboże,w; snopie na Kapelmice za gotową srebrną monetą sprzedane bę­
dzie. W szyscy  przeto chęć kupna maiący w spomnionym dniu i mieyscach znaydo- 
ieać się zechcą, —  Dan w Krakowie d 21 Września 1812.

Rant' łiow shks, fi. T. C. P. D. K.
Opisanie. Wincentego Lipińskiego od lat kilkunafiu w mieście Powiatowym  Szkalb- 

■Hicfzu zamieszkałego. —  Ten ielt wzrofiu średniego, lat około 40 liczący, tw arzy  po­
c ią g łe j ,  no^a płaskiego, oczow s iw y c h ,  włosow ciemnych wąsow p ło w y c h ,  ma aa 
śooie kamizelkę p.itową w czerwono k ro p k i, spodnie płocienkowe w paski, buty Ka­
rę na niekich obcasach, kapotę z sukna granatowego z guzikami białemi świecącemi 
s i e ,  i kapeluss okrągły , mowi ięzyk.tm  rodowitym po polsku, i posiada w części ła ­
ciński, obwiniony q kradzierz Ink w irow any w Sądzie Potoiu W /d z ia łu  spornego Por 
wiatu Skalbmirskiego', Hąd do Jędrzeiowa do Sątfu P o lic ji  P o p ra w cze j  transportowa* 
By z drogi zbiegł, gdziekolwiek, sch w ytan y, ma bydz tutay odesłany. —  W  Szsalb- 
m.sizu dma )2 Września if>is.

Adam  Marcirzewski,
Antohi £au,*inetty.


